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IZWIESTJA z 19/VI. W przeglądzie politycznjm z tygodnia, 
piszą m.in.: Sytuacja międzynarodowa wytworzona po zabójstwie 
Wojkowa nie uległa załagodzeniu w ciągu ubiegłego tygodnia. 3 
Polska pod czyimś wpływem wyraźnie zmieniła nietylko swą po~ ۳ 
62550 kowg pozycję wobec zabójstwa posła sowieckiogo, lecz i. E 
ton wobec 2.8;R;R. Batuje się to zdaniem autora od dnia 13/71: 
Ta zdecydowana zmiana w głosach prasy polskiej została szcze- 
gólnig uwypuklona przez tę okoliczność, a w mid. gdy ولك‎ 
ee A498 Big za Podbtawę dla üro- 
gulowania inoydentu,"P:A.T. nadała komunikat do Paryża według” 
którego rząd polski uważa drugą notę sowiecką za niemożliwą do 
przyjęcia. Autor podkro$la pewien szczegół prócesu Kowerdy: E 
.-Podsekrotarz Rudnicki kwalifikując przestępstwo Kowerdy, zau- =; 
ważył, że Wojkow był akredytowany przy Prezydencie R.P.Léóoz >. 
„gdyby był zabity Rosenholz, to przestępstwo — zdaniom prókura— 
tora - nie byłoby zbyt ciężkie, Gzy należy zrozumieć to o$wiad- 
czenie w tym sensie, że biakogwardzisci a> mają powodu oba- $ 
wiaó sie kary za zabójstwo przejeżdżających przez terytorjum x 
Polski dyplomatów sowieckich, nie akrödytowanych przy Prezyüon- 
cie polskim, czy też była to nieprawdopódobńa głupota: Autor 
mie uważa jodnak prokuratora Rudnickiego za głupca, i wyciąga 
piewwszy wniosok. " Wyrok Sądu i cate postępowanie Śledztwa są— - 
dowego wywołało głębokie wzburzenie w szerokich masach Z.B.R.R. 
W każdym bądź razie oi, którzy starali się o-zasetrzonie sto- 
sunköw polskö-sowieckich i wytworzenie nastrojów psychologioz- ' 
nych, nieodpowiadających celowi uregulowatiia i poprawy stosun= 
ków politycznych oraz rozszerzenia i rozwoju ekonomicznych .' 
Związków między obu krajami, mogą być zobowiązane wobec Sądu * 
Doraznego z tego powodu, Ze im przodowat. Plany. ich są nie- 
dalekio od szybkiego zrealizowania," ` 4 

Następnie stwierdza autor» że zaostrzonie stosunków f.8; 
R.R. nie sprzyja rokowaniom o polską pożyczkę zagrańczną, Mini 
ster Zaleski w rozmowie z Briandem skonstatował również; że 
antysowiockie plany Anglji nie znajdują otpowiedniego poparcia - 
W samej Francji, "Z tych to perypotyj Zaleski wodług wszelkiego — 
prawdopodobieústwa wysnuł swe początkowe, uspakajające wywody.. : 


JOURNAL DE GENEVE z 21/V1. W kor’ p.n. "Ukraina" zazna- 
cza, że po zerwaniu anglo-sowieckich zaczynają się odzywać SĘ E 
8y, Wznawiające kwestję ukrailiskg. Kor: cytuje artykuł "Kijów", - 
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drukowany w "Prawdzie" Księcia Radziwiłła i debatuje z nim zadając. 
w końcu pytanie, czy Polska obecnie — po 9 zaledwie latach egzy- | 
stencji jest dość silna; aby dokonać podziału Rosji: E 

Oo do Uczuć Ukraińców, o których wyzwolenie chodzi; to 
9d oni raczej wrogo usposobieni do Polski. Polska potrzebuje tere- | 
nów kolonizacyjnych, ale przyszła Ukraina na nic się tu nie ' | 
przyda, gdyż sama jest gęsto zaludniona. 
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SYTUACJA POLITYCZNA W POLSOE. 
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IL POPOLO D'ITALIA z 19/VI. pisze, że postepek szalonego | 
studenta /Kowerdy/ skompromitował Polskę wobec Rosji i zaostrzył 
naprężone stosunki pomiędzy Moskwg a Londynem» Fakty wykazują, 
ze Polska — państwo nowo Utworzone — ma bardzo trudną sytuację 
pomiędzy dwoma wrogiemi państwami’ Clemanceau Źle przysłużył się 
Polsce decyzjami traktatu wersalskiego» odnoszącymi sie do niej. 
Polska 2 trudnóścią osiągnąć może większość narodowościową i + | 
obronić zbyt rozległe swe granice. Polska nie czuje się i dziś bez- 
pieczna, ale co będzie ża kilka lat, gdy Niemcy i Rosja się wzmo- | 
cenią? Wypadki wykazały omytke ty ch: architektów dyplomatycznych, M 
którzy uważali granice Polski za podstawę bezpieczeństwa traktatu 
wersalskiego» gdy w rzeczywistości potrzebuje sama oparcia. M 


- | NEW YORK TIMES z 29/V: zamieszcza obszerny artykuł Jo- | 
rzego Szapiro, w którym na wstępic autor piszo» zc rząd marczałka . 
Pirsuüskicgo nic mógł lopicj u$wigoió roomicy dojścia do władzy, 
jak przcz doprowadzenie do pomyólncgo skutku rokowań و‎ pożyczkę | 
amerykańską, Użyta ona będzio na astabilisowanio waluty polskicj. | 
Autor poświęca dłuższy ustęp wysiłkom rządów polskich, zmierzający 
nietylko w kierunku unifikacji prawacj i politycznej syst omów In 
trzcch dzielmic Polski, looz i zjednoczenia struktury ekonomicz= 
ncj polskioj. Wysiłki te dadzą się perÓwnaó z okresem rekon- | 
strukoyjnym Stanów Zjednoczonych z przed 50-u laty: Autor pisze, | 
że zbliżają się nowe wybory, i jak wykazały ostatnie wybory miej= — 
skie, najwięksi wrogowie Warszatka Pitsudskiego — naródowi demos 
ci = stracili swój wpływ; Przyszły parlament będzie posiadał wig» - 
ksżość, zdolną do współpracy z obecnym rzgden. 


DER TAG z 28/VI. W kor’ z Warszawy pisze; Zo zamknięcie 
sesji Sejmu Śląskiego przez Pana Prezydenta» wywołało wielkie 
niezadowolenio wśród ludności, Zamknięcie sesji ma daleko gorsze 
następstwa, niż rozwiązanie, albowiem po rozwiązaniu ¬ pisze kor. | 
« gey. pad by musiały w 70 dni nowe wybory. Na porządku dzionnym | 
Scjmu. 519911 08 0 oprócz sprawy wypadków torroru były także inno ved 
ważno sprawy gospodarcze, w których zwłoka przyczyni szkodę: Wszyst 
kio partjo niemieckie: i z pelskich - ohrmescjo4skic i nacjonali- ' 
styczne są zgodne z tew Zo należy natychmiast zwołać scjm na sc- . 
sję nadzwyczajną i wystąpią z wnioskicm do Pana’ Prczydenta, który © 
prawidłowo zgłoszonego wniosku nic będzic mógł odrzucić. e 


3 DER TAG z 18/VI; pisze w art.p.n. "Marsz polski ku zacho= . 
dowi” o stosunkach na Pomorzu i Wielkopolsce gdzie dokonały się 
wiołkie przesunięcia ludności, Ne 1,120.000 niemców przed wojną, 
pozostało tem tylko 330.000: 4 
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PO SESJI RADY LIGI. 


Kor.dypi:piszc, éc w/kotach przyjaciół Ligi Narodów E 
wyraża się prawdziwo rozczarowanio z powodu wyników sesji Ligi Y 
Narodów. Żaden z najpoważnicjszych problematów nio został roz- ; 
wigzany w sposób üofinitywny. Autor podkroSla, że wobec agresyw=  - 
nego stanowiska bolszowizmu przynajmniej czéSciowe rozwiązanie * 
nieporozumień pomiędzy i sprzymierzonemi było rzeczą konieczną: 5 
W dalszym ciągu autor pisze, że podobno rzgd niemiecki uważa 4 
za swój obowiązek informowanie Sowietów o przebiegu prac w Ge- 4j 
newio. Jeżeli te pretensje Niemiec komunikowania bolszewikom 
tajemnice, które nie są podawańe do wiadomości parlamentom i 
społecz ets 0 REY cywilizowanych, oparte są na się BA ud 
wlecko-niemieckim — to tylko wykazują, jak daleko idące konse- 
kwencje miał ten fakt i jak niebezpieczny jest on dla Buropy x 
i Genewy. Sytuacja taka jest nietylko paradoksalna, lecz i nie E 
-tolerowania.. Najwyższy czas, by przeciwko temu zaprotesto- 5 
wano, 


..THE TIMES z 18/VI. Kor. z Genewy omawiając wyniki ostatniej 
808[ 1 Ligi Narodów podkreśla,że pozytywne wyniki jej są bar- 
dzo nikłe. Odraczanie kwostji ważnych zdaje się być jednpm 2 
: niezawodnych Środków Rady usuwania wszelkich trudnoSci. Autor 

> podkreśla, iz skrytykowanie przez lorda Parmoora jego oSwiad- 
czenia, iż Liga jest parawanem dla rożmów» prowadzonych przez 
kierowniczych mężów stanu Europy, wywołała dyskusję w kołach 
genewskich. 


: "THE DAILY TELEGRAPH z 18/VI. pisze, że Streseman zajął 
stanowiskó pośrednika w Genewie. Z jódnej strony nawoływał on 
do umiarkowania wobec Sowietów:; Z drugiej strony wskazywał on - 
na niebezpieczeństwa, jakie grożą Niemcom "prawdziwemu przedmurzu - 
Europy na wsehodzie"- i doradzał, by panował duch pojednania F 
pomiędzy państwami lokameäskimi. E 


JOURNAL DES DEBATS z 19/VI. Gauvain pisząc o zakończeniu 
sesji genéwskiej ubólewa nad tem, że uchwały jej zapadają w at- E 
mosferze ogólnego pospiechu i gorączki przed wyjazdem przed- 2 
stawicieli paistw z Genewy. W ten sposób sesja genewska nabie- $ 
ra charakteru kancelarji rejestracyjnej. Pożałowania godnem 5 
jest, że nikt w ostatniej chwili nie może zabrać głosu w spra- 3 
wach niejednokrotnie pierwszorzędnej wagi; W- razie konieczności | 
wcześniejszego wyjazdu jednego z ministrów powinien go zastąpić 
ktoś z licznego jego sztabu, Może wskutek tego rodzaju stosun- d 
ków trzeba będzie utworzyć całą delegację Rady w Genewie, ktö- : 
raby się zajmowała na sesjach plenarnych rozpatrywanien najważ- 
niejszych zagadnień. 

Bilans ostatniej sesji jest rzeczywiście nader nikły. 
Stresemann wywozi z Genewy jedynie obietnicę; óórzymania we > 
wrześniu stanowiskavkomisji mandatowej, Zdaje się, że zapłata 
ze strony Anglji za podjęcie przez dyplomację niemiecką pewnej E 


misji delikatnej wobec Sowietów, a mianowicie doradzenia im a 
umiarkowania. Czy byłby to początek przetargów? — zapytuje ES 
۱ autor. Zdaniem jego jest rzeczą bardziej niebezpieczną aniżeli 3 
: pożyteczną korzystanie z jakiegokolwiek pośrednictwa Niemiec z 


u Sowietów. Berlin i Moskwa uczynią zawsze tylko to, co leży 
w ich interesie. W rzeczywistości Sowiety są izolowane pod 
względem politycznym - ich umowy z Niemcami nie mają znaczenia & 


praktycznego. Dają jedynie pole dla szantary. Z drugiej stro- M 


E 


poszczególnymi ministrami, co wpływa na obni- 
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ny Niemcy nié mają sposóbności osiągnięcia jakichkolwiek ko- 
22537501 na podstawie traktatów z Rapallo i Berlina; Neutral 
ność, jaką Niemcy obiocaty Moskwio nikomu nie przeszkadza: 
Gorzej' byłoby, gdyby Niemcy wzięły udział w akoji przeciwko 
Sowio tom. Wreszoie bolszewizm nie zostanie pokonany z bronię 
w ręku, lecz drogą wspólnej akcji ekonomicznej i finansowej, 


LE TEMPS z 19/V1. W art-wst; poŚwięconym zreasumowaniu 
wyniku obrad ukończonej obecnie sesji gonewskiej pisze, ze 
wyniki te-nader znikome tembardziej’ że - cate zainteresowanie 
naradami, 3 y w Genowie, ześrodkowało się na kon=" 
ferencjach pomiędzy i mi 
żenie prostigo' u Rady. W:sprawio wniosku Ohamberlaina co do 
zredukowania liczby zebrań Rady Ligi Narodów zaznaczyć wypa= 
da, że byłoby niewątpliwie rzeczą bardziej wskazaną pewno ` 
oßranic2onie ich liczby, ahiżeli zwoływania ich zbyt ozesto, 
مه‎ mogłoby uczynić je zbyt jałowemi» jak to właśnie miało 
miejsoe ostatnim razem. 


IZWIBSTJA z 18/VI. W art. wst. stwiordzają» że plany 
Ohamberlaina, mające na oblu stworzdnie jednolitego frontu 
anty"sowióckiego nie powiodły sie. Francja obawiała się, że - 
utworzenie w chwili obeonej bloku anty=sowleckiego wyjdzie je- 
dynie na korzyść Anglji, Z drugiej strony nie ulega watpliwo- 
Sci, że Niemcy w dużbj mierze okażały silny sprzediw przociw- 
ko wciągnięciu ich do tego bloku. Izwiestja z zadowoleniem wi- 
teja objawy rozbicia się planu mgielskiego co do utworzenia 
bloku antysowieckiego. | 


STÓBUNKI NIEMIBOKO-FRANOUSKIE A SPRAWA NADRENJI. 


DER TAG 5 0 zwalcza pogląd "Taogliche Rundsohau" 


` według której podziękowamie gabinetu Rzeszy dla delegacji genew- 


skiej jest zarazem zaakceptowaniom jej stanowiska i że podzig- 
kowanie było tyko nic nie mówiącym aktem wdzięczności i nie 
może stłumić wrażenia, że w kołach zbliżonych do obecnego rzą= 

du pówszechne zapanowato rozczyrowanie z powodu klęski, jaką 
poniosła delegacja niemieoka'w Genewie. Twierdzenia Taeglicho 
Rundschau tem bardziej nie można podzielać, żo właśnie w tym 
wypadku: gabinet odstąpił od zwyczaju i nie wyrazi’t swoj agódy 
na stanowisko delegacji niemieckiej. Pozostaje faktem, że po 
„wrót ministra Stresemanna z pustymi rękoma wzmacnia wątpliwości, 
które budzą dotychczasowe metody obrad genewskich. Inny organ 
Stresemanna "Deutsche Stińme"zwaloza akcję Stahlhelmu przeciw- 
ko polityce lokameüskiej. Polemizując z nim pisze Der Tag: Ozy 
nie byłoby Pro و و‎ ze strony Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
zamiast zwalczać tę akcję, raczej zastanowić się» o ile dałaby 
się praktycznie zastosować, 


DEUTSCHE TAGESZEITUNG z 20/V1. pisze w związku z mową ^ 
prenjera Poincarégó w Nunowilu, że jeżeli ze strony niemieckiej 
nikt nie óüpowie Poincarómu» który jest winien wybuchu woj= 
ay, i zbrodni Ruhry, i powtarza staré i nowe kłamstwa, to mū- 

każdy wierzyć, że Niemcy milczą ponieważ im nie pozwala ad~ 
powiedzieć ich nieczyste sumienie. Wiemy dobrze + pisze w koń- 
‘cu, kto jest odpowiedzialny za ostatni cios, jaki. otrzymała 
polityka pokojowa w Genewie. 


L'BOBO NB PARIS z 19/81. zamieszcza korespondencję 
2 Genewy omawiającą ostatnią peufną rozmowę pomiędzy Strese- 


JA EA ا ا‎ A 
oe pele a cp v m 
ARE ga eie. 

TT ۱ 


= 


+ 


r a 
j- 


: 1 3 5 m 1 , : 
GA ae SERENE XE 


CR 


mannem a Ohamberlainem. Można twierdzić z całą pewnością, że roz- . 
mowa ta wpłynąć może na usunięcie pewnych przeszkód, stawianych  ' 
przez Foreigne Office wobec żądam Niemiec. Dziwnem się wydaje d 
— pisze kor. ~ Ze żaden z odpowiedzialnych przedstawicieli dele- © 
gacji francuskiej nie pozostał w Yenowie do samego końca; aby 
czuwać nad biegiem spraw ú zapytać ewentualnie Chamberlaina o s 
treść jegó ostathiej rozmowy ze Stresomannem. Ponieważ Chamber | 
lain udał sig na 15.dniowy pobyt do Zermatt, trudno będzio przed 
tym terminem otrzyma Jakiekolwiek informacje, 


4 OBSERVER 2 1, piszo, że kwostja Nadrenji' jest główią | 
trudnością polityózna Buropy Zachodniej, Pozostaje ona nadał ŻĘ 
w zawieszeniu, Dziennik wskazuje, że problemat ten zarówno jak 4 
i rozbrojenie nio może na zawsze pozostać w zawieszoniu. 


THE MANOHBSTER GUARDIAN z 13/VI. w art-wst* nawiązująć x 
do kwestji ewakuacji Nadrenji; pisze, że wobec wrażenia” wywo- 3 
łanego poważną sytuacją w Buropie wschodniej, Francja może bę- 
dzie bardziej chętna dojść do porozumienia ze swym dawnym . , 
E W ten sposób uczyni rzeczą możliwą prawdziwy krok 
w kierunku ostateczngy pomiędzy sprzymierzeńewakuacji okupowa- 
nego terytorjum: 


PANSTWA BAŁTYCKIE A 2518 % 
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LIETUYÓS ZINIOS z 17/V1. W artiwst.omawia konieczność za # 
ciągnięcia pożyczki zagranicznej dla Litwy. Dziennik zarzuca Wol- 
demarasowi jogo bczcezynność, motywując to tom» że Estonja, która 
mnicj miała szans otrzymania pożyczki, otrzymała ją za gwarancją 
Ligi Narodów: Dlaozegóżby więc ta ostatnia miała odmówić Litwie 3 
udzielenia potrzebnoj gwarancji? Estonja mająca bezpośrednią gra- ٠ 
nice z Rosją Sowiockg nio mogła przecioż cieszyć sie takiem zau- 
faniom, jak Litwa. 


SIEGODNIA z 20/71۰ donosi, że”Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych Łotwy zaproponowało Litwie opracować w zarysie przyszły o. 
traltat ekonomiczny pomiędzy Lotwa a Litwą: Łotwa zasadniczo 7ga= | 
dza. się na zawarcie unji celnej z Litwą na wzór unji ekonomicznej 
totewsko-estoNskiej. 


PRAWDA z 19/01. W art: p:n. "Niepowodzenie intryg angiel- 
skioh na Łotwie wyraża zaniepokojenie z powodu głosów prasy pra- | 
wicowej łotewskiej w związku z zawarciem traktatu totewsko sowiea” . 
ay s Antor piszo: "Organ najsilniejszej partji burżuazyjnej A 
na Łotwie Zwigzku chłopskiego pisze, : Nie jesteśmy przeciwni zawar 
ciu układu handlowego z Rosją, uważamy jednak, iż obecnie nie a 
czas na jego zawaroio". Autor artykułu przeciwstawiejąc polityke 
Z.S.R;R; polityce Anglji nad Bałtykiem pisze, ze linja polityki 2 
Z.S.R.R. korzysta ze wszelkich Środków celem pogłębienia sto- i 

z państwami pogranicznemi i zabezpieczenia pokoju na wscho” . 
dibe Europy; oraz oüwr?eenie napaści wojennej na Związek Sowiecki. 

Oo się tyczy Łotwy» to w ostatnich ozasach zwyciężyła tam 
pólityka Z,8.R.R. - polityka pokoju. Przyszłość pokaże, o ile” 5 
postępowe i wogóle trzeźwo myślące elementy Łotwy zdolne są do utrzy 
mania tej linji wobec ataku reakcji wspierającej się o Anglję. 
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